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Upsie rezultaty pracy 
niż w latach ubiegłych TEŁ 

im
(Inf. wl.)

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja prasowa, poświęcona
planów w I półroczu, przebiegu konferencji samorządów robot­
niczych, przyzakładowego budo wnictwa mieszkaniowego i udzia 
łu w MTP,

Jak wynika z przytoczonych 
danych, HCP wykonały plan 
roczny w 51,8 proc., jednakże 
w poszczególnych działach 
wyniki te kształtują się różnie. 
Poważnymi osiągnięciami po­
szczycić się może Wydział 
W-3, w którym wyprodukowa 
no znacznie więcej ni z zapla­
nowano wagonów zarówno dlł 
kraju, jak i na eksport.

Około 64,7 proc, produkcji 
Tocznej ma już na swoim kon­
cie kuźnia, wykonująca od 
miesięcy swe zadania z nad­
wyżką.

Zakłady budowy zespołów 
obrabiarkowych wywiązały 
się z zadań w produkcji towa­
rowej i globalnej, jednakże ma 
ją poważne zaległości w eks­
porcie, bo nie dostarczyły 24 
przewidzianych dla zagranicy 
obrabiarek. Nie zdołały też je­
szcze nadrobić zaległości Fa­
bryka Obrabiarek, Zakład Wy 
robów Tłoczonych i Wydział 
W-8.

Realizując uchwalę nr 42 Zakła­
dy zwolnią ogółem do końca lipca 
1.029 pracowników, ale mimo to 
— jak twierdzi kierownictwo — 
nawet po zlikwidowaniu przero­
stów wykonają dodatkową pro­
dukcję wartości 20 min. zł. Zale­
żeć to będzie jednak od przyjęcia 
na wydziały obróbki mechanicz­
nej 144 pracowników.

.Jak wynika z innych przytoczę- 
nych danych, poszczególnych
fanrykach HCP zrealizowano już 
szereg zamierzeń organizacyjnych, 
których głównym celem jest 
usprawnienie produkcji i obniże­
nie kosztów. Do lepszego wykorzy 
stania zakładowych rezerw przy­
czynić się powinny konferencje 
samorządów robotniczych, organi­
zowane w chwili obecnej 
szczególnych fabrykach.

Wczoraj w późnych go­
dzinach nocnych ogłoszo­
no
deklarację 15 parlii 

komunistycznych
i robotniczych

które — jak już informo­
waliśmy — na zaproszenie 
KFD obradowały w Berli­
nie. Z treścią deklaracji za­
poznamy Czytelników 
dniu jutrzejszym,

W dniu święta 
narodowego USA

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego 

Stanów Zjednoczonych Ameryki 
■— 182 rocznicy proklamowania nie 
podległości, przypadającego w 
dniu 4 bm., przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Zawadzki 
wystosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki 
Eisenhowera.

Dwighta

Przesadzone wieści 
o zachorowaniach 
na Heine-Medina

WARSZAWA (PAP)
Podobnie jak w latach ubie­

głych, również i w miesiącach 
letnich br. zaczynają krążyć 
mocno przesadzone wieści o za 
chorowaniach na Heine-Medi­
na wśród dzieci, budząc zro­
zumiały niepokój rodziców.

Z wyjaśnień na ten temat udzie­
lonych przedstawicielowi PAP 
przez Ministerstwo Zdrowia wy­
nika, iż pewne naisilen-e tej cho­
roby w okresie letnim jest zja­
wiskiem powtarzającym się u nas 
co roku. Liczba zanotowanych przy 
padków w ciągu minionych 6 mie 
sięcy br. w porównaniu z analo­
gicznymi Okresami lat poprzed­
nich (z wyłączeniem roku ubiegłe­
go, który był pod tym względem 
wyjątkowo łagodny) kształtuj© się 
mniej więcej na tym samym no- 
ziiomie. W 1 półroczu 1955 r. np. 
z a rejestr cwano 402 przypadki, w 
1958 r. 443 a w br, 470 przypadków 
zachorowań.

Mocno przesadzone zostały wie-
ści o zachorowaniach Heine-
Medina w Warszawie, a zwłaszcza 
na Bielanach. Okazało się. iż w tej 
dzielnicy Warszawy zarejestrowa­
no dotychczas tylko 2 wypadki za­
chorowań.

O wiele korzystniej niż w roku 
ubiegłym przedstawia się sytua­
cja na terenach o charakterze wy­
bitnie turystyczno-wczasowym jak 
Mazury, Wybrzeże Morskie czy 
Podkarpacie, gdzie w porównaniu 
z tym samym okresem roku ubie­
głego wystąpiła znacznie mniejsza 
liczba zachorowań na Heine-Me­
dina. '

Wystawiane przez HCP na 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich maszyny wzbu­
dziły duże zainteresowanie m. 
in. oficjalnych delegacji rzą­
dowych Indii, Wietnamu i 
NRD; duże zainteresowanie 
eksponatami HCP wykazali 
przedstawiciele firm z Austrii. 
Jugosławii, Anglii, Hiszpanii, 
Danii, Szwajcarii i Szwecji.

W wyniku przeprowadzo­
nych rozmów Zakłady podpi­
sały kontrakty na dostawy 4 
maszyn do NRF, 2 do Jugosła­
wii i złożyły oferty rożnym fir 
mom z NRF, Austrii i Lichten 
steinu. Liczby te nie obrazują 
jeszcze efektów z tegorocz­
nych Targów, gdyż podobnie 
jak w latach poprzednich wie­
le zamówień ma napłynąć do 
Zakładów w terminie później­
szym.

Ogólnie można stwierdzić, 
że załoga HCP uzyskała w tym 
roku niezłe rezultaty i pracu­
je lepiej niż w latach ubie­
głych. (L)

Guepratte w Gdvni

po-

rzyć specjalny fundusz pomo-

1 bm. wpłynął na wody Za­
toki Gdańskiej okręt Republi­
ki Francuskiej „Guepratte” 
nowoczesny niszczyciel nale­
żący do pierwszej lekkiej 
eskadry atlantyckiej Fran­
cuskiej Marynarki Wojennej. 
Okręt przybył z wizytą, jako 
gość Polskiej Marynarki Wo­
jennej.

Wczoraj rano udała się z 
Gdyni do Warszawy pocią­
giem motorowym 30-osobowa 
grupa, oficerów, podoficerów 
i marynarzy okrętu „Gue- 
pratte” dla złożenia wizyt i 
zwiedzenia stolicy. Inne gru­
py oficerów, podoficerów i 
marynarzy udały się autoka­
rami na zwiedzanie zamku 

dzielnicmalborskiego 
Gdańska.

Na zdjęciu:

oraz

.Guepratte” w
porcie gdyńskim.

CAF - fot. Ukiejewski

APEL PCK 
w związku z powodzią 
na Podkarpaciu

WARSZAWA (PAP)
W związku z klęską powodzi, 

która nawiedziła woj. krakow­
skie i olbrzymimi stratami ponie­
sionymi przez miejscową ludność 
Żarz. Gł. PCK apeluje do społe­
czeństwa o składanie ofiar w 
tówce na rzecz powodzian.

Zbiórką zajmą się wszystkie 
ła PCK w miastach i na wsi. 
za tym ofiary w gotówce na 

go-

ko- 
Po- 
po-

wodzian przyjmować będą wszyst­
kie oddziały powiatowe i woje­
wódzkie PCK na terenie całego 
kraju.
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Bezprocentowe pożyczki
na kaucje mieszkaniowe

ia członków związków zawodowych

Kiedy 
wystrzelimy 
sztucznego 

satelitę? 
str. — 3

20 milionów złotych na fundusz
WARSZAWA (PAP)

W czwartek odbyło się kolejne posiedzenie Prezydium 
CRZZ, na którym m. in. ustalono zasady udzielania bez­
procentowych pożyczek na kaucje mieszkaniowe dla 
członków związków zawodowych.

Prezydium postanowiło stwo cy pieniężnej dla członków

dotknięte powodzią
powracają
do normalnego życia

KRAKÓW (PAP)
Równocześnie z opadnię­

ciem wód przystępuje się do 
naprawiania szkód i przywra­
cania normalnego źyć.a. Pra­
cy przy remontach zniszczo­
nych domostw, budynków go­
spodarskich, mostów sprzyja 
utrzymująca się już od dwóch 
dni piękna słoneczna pogoda. 
W powiecie Nowy Targ, dzię­
ki naprawieniu już kilkuna­
stu mostów i kilku kilometrów 
dró<, odbywa się normalna Ko 
munikacja kołową. Do dzieci z 
kolonii mieszczących się w 
Szczawnicy, Krościenku i Czor 
sztynie obok transportów z 
żywnością i lekarstwami docie 
rają codziennie ekipy lekarzy.

W Dolinie Nowosądeckiej wzdłuż 
koryta Popradu i Dunajca ekipy 
robotnicze naprawiają drogi i 
mniejsze mosty. Jednostki saper­
skie penetrują brzegi Dunajca 1 
zabezpieczają zagrożone jeszcze 
domy i zabudowania. Do swych 
domostw powracają już ewakuo­
wani z nich mieszkańcy i przepro 
wadzaj.ą czyszczenie, remonty za­
budowań, dezynfekowanie stu- 
dzień itn. Powrócili już do swych 
budynków mieszkańcy jednego z 
największych przysiółków 
go Sącza.

W Kotlinie Żywieckiej 

Nowe-

inten-
sywnie pracuje się nad przywró­
ceniom normalnej komunikacji 
kolejowej i autobusowej.

Prezydium CRZZ przeznacza w br,

związków zawodowych na o- 
płacanie kaucji w formie bez­
procentowych pożyczek, z któ­
rych będą mogli korzystać naj 
niżej uposażeni i znajdujący 
się w wyjątkowo trudnych wa 
runkach materialnych. Pożycz 
ki udzielane będą za pośred­
nictwem pracowniczych kas 
zapomogowo - pożyczkowych z 
funduszów’ wykładów członków 
skich PKZP oraz ze specjalne­
go funduszu pożyczkowego na 
kaucje mieszkaniowe, na któ­
ry złożą się m. in. otrzymane 
do dyspozycji kasy zwrotne 
pożyczki od rady zakładowej 
oraz dotacje zwrotne nadrzęd­
nych instancji związkowych.

Instancje związkowe dla za­
silenia funduszu pożyczkowe­
go na kaucje mieszkaniowe 
będą mogły przeznaczać m. in. 
część swych nadwyżek.

W drugim półroczu br. wy­
sokość pożyczki może być 
równa 75 proc, ustalonej kau­
cji, w pierwszym półroczu 
1959 r. — nie powinna prze­
kraczać 60 proc, a w drugim 
półroczu 1959 — 30 proc, kau­
cji. Termin spłaty pożyczki do 
dwóch lat. przy czym całkowi­
ta jej spłata powinna nastąpić 
do 31 grudnia 1960 r. System 
ten ma skłonić starających 
się o mieszkania do oszczędza­
nia na kaucję mieszkaniową.

Prezydium CRZZ podjęło na 
stepnie uchwałę, w której po­
stanawia przekazać w 
bieżącym 20 min. zł na 
funduszu pożyczkowego 

roku
rzecz

na
kaucje mieszkaniowe. Zarzą­
dy główne związków branżo­
wych jeszcze w tym miesiącu 
opracują instrukcje szczegóło­
we o tworzeniu i gospodarowa 
ni u funduszem pożyczkowym 
na kaucje mieszkaniowe zgod-

Z ostatniej chwili
Uświadczenie
Hammarskjoelda

WASZYNGTON (Radio)
Sekretarz generalny ONZ — Dag 

Hammarskjoeld oświadczył w 
czwartek na konferencji prasowej, 
że nie ma w tej chwili podstaw do 
twierdzenia, że ze Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej jak to
twierdzi rząd libański — masowo 
przemyca się broń na terytorium 
Libanu.

llówne prawa wyborcze 
dla Arabów'
i Europejczyków

ALGIER (Radio',
W przemówieniu wygłoszonym 

w czwartek wieczorem w Algierii 
gen. de Gaulle zapowiedział, że w 
dniu dzisiejszym ma być opubli­
kowany dekret przyznający w nad 
chodzących wyborach równe pra­
wa (czynne i bierne) Europejczy­
kom i Arabom. Po raz pierwszy 
prawa wyborcze mają być przy­
znane również kobietom muzuł-
mańskim. (k)

Nakład 101 000

pożyczkowy
nie z wytycznymi Prezydium 
CRZZ oraz dokonają rozdziału 
przyznanych kwot z dotacji 
CRZZ.

Delegacja
Sejmu polskiego
w parlamencis CSR

PRAGA (PAP)
W czwartek zainauguro­

wane zostały obrady 26 se­
sji Zgromadzenia Narodo­
wego CSR. Na inauguracyj 
nym posiedzeniu obecną by 
ła dełegacja Sejmu PRL z 
marszałkiem Wycechem na 
czele.

Otwierając sesję przewód 
niczący Zgromadzenia Na­
rodowego CSR — Zdenek 
Fierlinger, w serdecznych 
słowach powitał naszą de­
legację parlamentarną.

Następnie w imieniu de­
legacji Sejmu PRL wygłosił 
przemówienie marszałek — 
Czesław Wy cech-

KOMITET DLA SPRAW DZIECI I MŁODZIEŻY
WIĘKSZY NADZÓR NAD MŁODZIEŻĄ * UWZGLĘD­

NIAĆ POTRZEBY RODZINY

Wnioski Komisji 
Wymiaru Sprawiedliwości
W AR.SZAW A (PAP)
Sejmowa Komisja Wymiaru 

Sprawiedliwości obradowała o- 
statnio nad projektem uchwały w 
sprawie przestępczości wśród nie- 
letn ich.

Komisja przyjęła jednomyśl­
nie uchwałę, w której opiera­
jąc się na analizie faktów do­
tyczących przestępczości nie­
letnich stwierdza się, że nie­
zależnie od wielu skompliko­
wanych przyczyn ich źródłem 
jest niedostateczny nadzór nad 
dziećmi i młodzieżą, ze strony 
rodziny, organizacji społecz­
nych i władz oświatowych.

Komisja uznała za celowe 
powołanie przy
Ministrów —
Spraw Dzieci i
rego zadaniem 

Urzędzie Rady
Komitetu dla
Młodzieży, któ
byłoby

wanie podstawowych 
pracy wychowawczej 
sunku do zaniedbania 
ży oraz koordynacja 

opraco- 
założeń 
w sto- 
młodzie 
działal­

ności zainteresowanych resor­
tów, organizacji społecznych i 
młodzieżowych.

Rada Ministrów winna powziąć 
uchwałę, która by regulowała 
czas przebywania młodzieży w 
miejscach publicznych i lokalach 
rozrywkowych, zobowiązała kie­
rowników kin i innych organi­
zatorów imprez do ścisłego prze­
strzegania zakazu oglądania wi­
dowisk i filmów niedozwolonych 
dla młodzieży, zakazywała doko­
nywania niektórych transakcji 
handlowo-pieniężnych z mało­
letnimi.
Uznajac, iż podstawową ko­

mórką powołaną do wychowa­
nia dziecka jest rodzina — 
czytamy w uchwale — należy 
w ramach polityki socjalnej 
państwa uwzględniać jak naj­
szerzej potrzeby rodziny, za­
równo natury materialnej, jak 
i socjalnej.

Podstawowym warunkiem 
utrwalenia osiągnięć wycho­
wawczych zakładów jest zabez 
pieczenie dalszej opieki i , jest w stanie przeszkodzić temu, 
nadzoru nad nieletnimi Opusz- ! by 14 lipca stał się na terenie ca- 
czającymi zakłady wychowa W ' łej Francji wielkim dniem obro-
cze i poprawcze. W realizacji l ny republiki i jej wolności”.

Min. kultury i sztuki
Tadeusz Galiński

Tadęusz Galiński urodził się 18 
października 1914 r. w Przemyślu. 
Ojciec jego był działaczem rewo­
lucyjnego ruchu robotniczego, 
członkiem KPP, wielokrotnie wię­
zionym przez sanację.

Po ukończeniu szkoły powszech­
nej i średniej w Przemyślu, T. Ga­
liński studia wyższe odbył w War­
szawie.

W 1939 r. brał udział w kanapami 
wrześniowej i po bitwie pod Kut­
nem dostał się do niewoli niermec 
kiej. W r. 1942 zbiegł z niewoli i 
ukrywał się w Warszawie, a na­
stępnie w Kielcach.

Po wyzwoleniu kraju, jako dzia­
łacz PPR pracował początkowo w 
redakcji ,,Gazety Kieleckiej”, póź­
niej wraz z grupą innych działaczy 
politycznych i gospodarczych zo­
stał oddelegowany na Ziemie Za­
chodnie. We Wrocławiu bierze u- 
dział w organizowaniu aparatu pań 
stwowego oraz życia społecznego i 
kulturalnego.

Organizując pierwszą polską ga­
zetę we Wrocławiu „Trybunę Dol­
nośląską”, zostaje jej naczelnym 
redaktorem, następnie redaktorem 
naczelnym organu wojewódzkiego 
PZPR „Gazety Robotniczej”.

W 1919 r. zostaje przeniesiony na 
teren Górnego Śląska, gdzie obej­
muje stanowisko naczelnego redsk 
tora „Trybuny Robotniczej” w Ka 
towicach.

Od lipca 1954 r. do listopada 1955 
roku był przewodniczącym Komi­
tetu do Spraw Radiofonii „Polskie 
Radio”. Następnie pracuje w KC 
PZPR jako kierownik Wydziału 
Pracy. Radia i Wydawnictw. W 
związku z reorganizacją tego wy­
działu w styczniu 1957 -. T. Galiń­
ski wrócił ponownie do pracy w 
Polskim Radio na stanowisko wice 
przewodniczącego Komitetu, gdzie 
pracuje do chwili obecnej.

O

tych zadań powinny współ­
działać ^towarzyszenia społecz 
ne i patronaty.

Komisja uważa za niezbędne 
znowelizowanie przepisów ko­
deksu karnego i prawa o wykro­
czeniach dotyczących zasad odpo­
wiedzialności nieletnich, m. in. w 
kierunku: przesunięcia ograniczo­
nej odpowiedzialności nieletnich 
do wieku lat 18 oraz przekazania 
sądom dla nieletnich spraw o wy­
kroczenia.

Dzień przerwy
w konferencji genewskiej

GENEWA (PAP)
Czwartek był dniem przerwy 

w genewskiej konferencji eks­
pertów poświęconej 
wykrywalności prób 
wych.

Eksperci zachodni 

sprawie 
jądro-

spotkali
się 3 bm. dwukrotnie na od­
dzielnych naradach, aby doko­
nać analizy przebiegu dotych­
czasowych posiedzeń konferen 
cji i przygotować się do obrad 
piątkowych-

Zakaz
manifestacji 14 lipca
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
Sekretariat komitetu ruchu 

oporu przeciw faszyzmowi o- 
głosił następującej treści ko­
munikat:

„Prefekt policji zawiadomił nasz 
komitet, że nie zezwala na mani­
festację w dniu 14 lipca na Placu 
Republiki. Sekretariat komitetu 
oświadcza, że nie przyjmuje do 
wiadomości tego zakazu. Zwró­
cił się w tej sprawie do rządu i
zażądał 
spraw

audiencji u ministra 
wewnętrznych. Nikt nie



Kąpiel pod ochroną karabinów

Plaża w Kyrenii na Cyprze.Źołnierze brytyjscy nawet 
kąpią się pod ochroną karabinu.

Fot. — CAF

W sobotę rozpo&znie się w Rostocku 
Tydzień teza Bałtyckiego

BERLIN (PAP) krajów Europy północnej. W
W sobotę rozpocznie się w skład komitetu organizacyjne-

Rostocku Tydzień Morza Bał- go Tygodnia Morza Bałtyc- 
tyckiego — spotkanie narodów kiego — wchodzą pierwszy se­

kretarz KC SED ULBRICHT. 
premier GROTEWOHL, mini­
ster spraw zagranicznych — 
dr BOLZ oraz przewodniczący 
rady narodowej frontu naro­
dowego — prof. dr CORRENS. 
W czasie tygodnia odbędą się 
setki spotkań oraz wiele im­
prez kulturalnych i sporto­
wych, w których weźmie 
udział około 3 tysięcy gości ze 
wszystkich krajów skandy­
nawskich, Finlandii, Poiss’. 
Niemiec Zachodnich i ZSRR.

W dniach 7 j 8 lipca odbędzie 
się konferencja 400 przedstawicieli 
robotnlkóiA portowych i stocznio­
wych oraz marynarzy z krajów 
nadbałtyckich. Podczas konferen­
cji ma powstać stały komitet ro­
botników j związkowców krajów 
nadbałtyckich do wspólnej walki 
przeciwko niebezpieczeństwu ato­
mowemu.

Ponadto zorganizowane zostanie 
spotkanie kobiet krajów północ­
nych.

Powód do dymisji 
gabinetu?

Trudności 
reorganizacji 
armii brytyjskiej

LONDYN (PAP)
Brytyjski minister obrony — 

Duncan Sandys napotyka na 
bardzo poważne trudności w 
przeprowadzeniu opracowane­
go przez niego planu reorga­
nizacji kierownictwa armii. 
Planowi temu sprzeciwiło się 
czterech ministrów odpowie­
dzialnych za różne resorty ar­
mii: minister wojny, lotnic­
twa, zaopatrzenia armii i 
pierwszy lord admiralicji. We­
dług planu Sandysa, minister 
obrony sprawowałby kontrolę 
we wszystkich dziedzinach 
strategii.

Premier Macmillan skłania 
się raczej na stronę przeciw­
ników Sandysa dla uniknięcia 
dymisji czterech ministrów z 
jego gabinetu.

]Vajtrndnie;szy problem

Jak powrócić
z kosmosu na Ziemią

MOSKWA (PAP)
Z doświadczeń uzyskanych dzię­

ki wystrzeleniu trzech sztucznvcu 
satelitów, uczeni ZSRR wysnuli 
wiele ciekawych wniosków. W 
czwartkowej „Krasnej Zwiezdie" 
przedstawia je kandydat nauk bio 
logicznych P. Isakow.

Powodzenie prób ze sztucznymi 
księżycami — stwierdza autor ar­
tykułu — dowodzi, że istnieją już 
teoretyczne przesłanki wysłania 
w przestrzeń kosmiczną sputniki 
z człowiekiem na pokładzie. Jed­
nakże dla ich praktycznej reali­
zacji uczeni i konstruktorzy mu­
szą rozwiązać najpierw wice 
skomplikowanych problemów. 
Aby wyprawę w kosmos uczynię 
bezpieczną trzeba będzie wystrze­
lić jeszcze nowe sztuczne księży­
ce, w tym sputniki ze zwierzęta­
mi.

Teoretycznie rzecz biorąc, kos­
monauci mogą dotrzeć z powro­
tem na ziemię dwoma sposobami: 
lądując na naszej planecie wraz 
ze sputnikiem, bądź wracając w 
hermetycznej kabinie. Obliczenia 
przemawiają za drugim sposobem; 
jest on technicznie prostszy.

Jeszcze jedna 
eksplozja nuklearna 
na atolu Bikini

t 'f)Rh / PA P) 
Amerykańska komisja energii 

atomowej podała, że w środę wie­
czorem Stany Zjednoczone doko­
nały nowej eksplozji nuklearnej 
na atolu Bikini (Pacyfik południo­
wo-zachodni). Komunikat nie po- 
daje żadnych szczegółów o rodza­
ju broni i sile wybuchu,

NOWA ESKADRA BOMBOWCÓW 
BUNDESWEHRY

W* środę, na lotnisku Biichel w 
powiecie Kochem, oddano do dys­
pozycji Luftwaffe zachodnionie- 
mieckiej nową eskadrę lekkich 
bombowców odrzutowych. Eska­
dra ta składa się z 50 samolotów 
produkcji amerykańskiej typu 
„F-84-F”.

WYROKI NA KOMUNISTÓW 
W HISZPANII

Sąd hiszpański w Saragossie ska 
zał 18 osób na kary więzienia od 
3 miesięcy do 12 lat. 8 osób sąd 
uwolnił od winy. Wszystkie te o- 
soby zostały oskarżone o utworze 
nie w 1946 roku „tajnej organiza­
cji komunistycznej”.

NA RZECZ UZBROJENIA 
MORALNEGO

W Caux nad Jeziorem Genew­
skim rozpoczęła się „konferencja 
na najwyższym szczeblu... na rzec? 
uzbrojenia moralnego świata”. W 
konferencji biorą udział delegacje 
z wszystkich prawne części świa­
ta.

kara Śmierci
ZA DEFRAUDACJĘ

Dyrektor hotelu przedsiębior­
stwa „Bałkan Turist“ w Plewnie 
(Bułgaria), został skazany przez 
sąd na karę śmierci za zdefraudo- 
wanie sumy 87 tysięcy levów.

ODKRYCIE 
W KAZACHSTANIE

Uczeni radzieccy odkryli na te­
renie Kazachstanu wielką ilość ko 
ści wymarłych ssaków’, które za­
mieszkiwały naszą ziemię 50 mi­
lionów lat temu.

EISENHOWER 
PODPISAŁ USTAWĘ 

O WSPÓŁPRACY ATOMOWEJ 
Prezydent Eisenhower podpisał 

w środę ustawę, uchwaloną ostat­
nio przez Kongres amerykański, 
która zezwala rządowi USA na wy 
mianę tajemnic z zakresu broni 
atomowej z pozostałymi uczestni­
kami Paktu Północno-Atlantyckie 
go-

Spotkanie
A. Novotnego
z przywódcami ZSRR

MOSKWA (PAP)
W czwartek rano odbyło się 

na Kremlu spotkanie prezy­
denta Republiki Czechosłowac 
kiej — Antonina Novotncgo z 
przywódcami radzieckimi.

W spotkaniu wzięli udział 
towarzyszący prezydentowi 
czołowi mężowie stanu CSR.

Ze strony radzieckiej ucze­
stniczyli w rozmowach K. Wo- 
roszyłow, A- Mikojan, N. 
Chruszczów, P. Pospieiow, za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — J. Kuzmin, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR —* A. Gromyko i inne 
osobistości.

Meksykańskie eksperymenty
। (Korespondencie własna API)

Zaledwie kilka lat temu w tej części 
półwyspu Yucatan, leżącego w tro­

pikalnej strefie już na południe od zwrot­
nika Raka, panowały wszechwładnie dzie­
wicze lasy i bagna, a z nimi malaria. Dzi­
siaj pod schodzącym do lądowania samo­
lotem wyłania się najmłodsze i — najbar­
dziej nowoczesne miasto w Meksyku — 
„Ciudad Pemex”. Niczym klocki do zabawy 
widać ustawione równymi rzędami domki. 
Każdy z nich, stojąc „krzywo” do ulicy 
i otoczony ogródkiem, jest zabezpieczony 
przed ewentualnym niedyskretnym okiem 
sąsiadów z dwu stron granicą miasta są 
jeszcze lasy, z trzeciej — nowoczesne lot­
nicze pole startowe, a wreszcie serce „Pe- 
mexu”. jakim są wielkie zakłady przeróbki 
ropy naftowej.

W „Ciudad Pemex” żyjo się wyłącznie 
naftą. Zresztą, najlepiej chyba mówi o tym 
sama, nazwa miasta, będąca skrótem od 
„PEtroleos MEXicanos”, państwowego 
przedsiębiorstwa naftowego, które ma od 
20 lat monopol na wydobycie tego cen­
nego surowca w kraju. W imię hasła 
„własność narodu dla narodu" rząd Me­
ksyku znacjonalizował w 1938 roku zasoby 
ropy naftowej. Decyzja ta omal nie spowo­
dowała poważnego konfliktu ze Stanami 
Zjednoczonymi, których monopole naftowe 
panowały do tego czasu niemal wyłącznie 
na meksykańskiej ziemi, a ściślej — pod 
n’ą. i

Równe 20 lat później — w marcu bież, ro­
ku — prezydent Meksyku -- Ruiz Cortines, 
dokonał uroczystego aktu „otwarcia” mia­
sta Pemex. W tej chwili liczy ono tylko 
parę tysięcy mieszkańców, a jego oko’ice 
są nadal bagienne. Za kilkanaście lat „Ciu­

dad Pemex” rozrośnie się na pewno do roz­
miarów wielkiego miasta. W samym Me^ 
ksyku można znaleźć podobne przykłady; 
historia niejednego sponad stutysięcznych 
miast sięga... lat powojennych. Te nowo­
czesne skupiska ludnościowe powstały w 
ścisłym powiązaniu z nie mniej wielkimi 
ośrodkami przemysłowymi. Czy dla nas No­
wa Huta nie jest tego widomym przykła­
dem? Powstała ona przy potężnych zakła­
dach hutniczych. „Ciudad Pemex” zbudo­
wano w centrum Jednego z najbogatszych 
meksykańskich pól naftowych.

Dotychczas przedsiębiorstwo „Pemex” — 
ono to bowiem buduje miasto, a nie pań­
stwo? — zainwestowało w budownictwie 
225 min. pesos. Za tę sumę wzniesiono po­
tężną rafinerię, produkującą dziennie 11 230 
baryłek benzyny. 5670 — gazu płynnego i 
700 nafty oraz oddano do użytku pracowni­
ków przemysłu naftowego około 300 nalbar- 
dziej nowoczesnych domów. Pczne budynki 
administracyjne, ratusz, teatr, szpital itp.

„Ciudad Pemex” jest pewneeo rodzaiu 
eksperymentem: stanowi poniekąd własność 
przedsiębidrstwa państwowego, które lo­
kuje znaczna cześć swych dochodów w roz­
budowę tego wzorowego ośrodka pracow­
niczego. Natomiast z państwowych już fun­
duszów powstaje, zaledwie starsze o rok 
od ,.Pemexu”, inne miasto — Olinka. W 
języku jednego ze szczenów Ind’an oznacza 
to centralną miejscowość. Fundamenty jej 
założono w górach Meksyku z inicjatywy 
jednego z najwybitniejszych malarzy tego 
kra’u, światowej sławy wulkanologa — Ge­
rarda Murillo. Atla „Olinka” — zgodnie z 
życzeniem jej moralnego twórcy, popartym
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W Bonn fończg łak, jak dyktuje NATO

Zachodnioniemiecka polityka zagraniczna 
w Ogniu krytyki parlamentarnej

Nagła tajemniczość von Brentano 
w sprawie stosunków NRF z krajami wschodnimi

BONN (PAP)
Na środowym posiedze­

niu Bundestagu toczyła się 
debata nad budżetem mini 
sterstwa spraw zagranicz­
nych NRF. Przy tej okazji 
poddano ostrej krytyce po i i 
tykę zagraniczną rządu 
Adenauera, zwłaszcza w 
aspekcie stosunku wobec 
krajów obozu socjalistycz­
nego.

Bański korespondent PAP 
— red. KASSYANOWICZ do­
nosi, że indagowany przez de­
putowanego SPD — Meyera 
minister spraw zagranicznych

Nowy list
Chruszczowa

do Eisenhowera
MOSKWA (PAP)
W czwartek na konferencji 

prasowej w ministerstwie 
spraw zagranicznych ZSRR o- 
głoszono treść listu przewodni 
czącego Rady Ministrów ZSRR 
— N. Chruszczowa do prezy­
denta USA — D. Eisenhowera. 
List ten wysłany został dnia 
2 lipca.

W liście tym Chruszczów pro­
ponuje Eisenhowerowi, aby rządy 
ZSRR i USA przejawiły praktycz­
ną inicjatywę w celu dojścia do 
porozumienia w sprawie wspól­
nych kroków mogących zapobiec 
nagiej napaści jednego państwa 
na inne. Zdaniem rządu radziec­
kiego byłoby rzeczą pożyteczną, 
gdyby w najbliższym czasie odpo­
wiedni przedstawiciele, w tym 
eksperci wojskowi obu stron, wy­
znaczeni przez rządy ZSRR, USA 
oraz być może przez rządy nie­
których innych państw, spotkali 
się dla wspólnego przestudiowania 
praktycznych aspektów tego pro­
blemu.

Chruszczów stwierdza gotowość 
Związku Radzieckiego dojścia do 
porozumienia co do dokonywania 
wzajemnych zdjęć w strefie kon­
centracji głównych sił zbrojnych 
dwóch ugrupowań państw w Eu­
ropie w odległości 800 km na 
wschód i zachód od linii rozgra­
niczenia tych sił.

przez rząd — ma się stać światowym ośrod­
kiem kultury, który zbliży do siebie nau­
kowców i myślicieli wszystkich ras i naro­
dów. Będzie to również eksperyment, lecz 
już w skali światowej. Za 5—6 lat ma nastą­
pić w „Olince” pierwsze spotkanie najwy­
bitniejszych humanistów; oczywiście będą 
mogli tam zamieszkać nawet na stale, jeśli 
tylko zechcą.

Powróćmy jednak do nafty meksykań­
skiej. Przedsiębiorstwo „Pemex” wydobywa 
rocznie około 15 min. ton tego surowca. Po­
mimo znacznego wzrostu zapotrzebowania 
kraju na ropę naftową w przemyśle i trans­
porcie, państwo eksportuje poważne jej 
ilości. Zakupiono w Norwegii pierwszy 
wielki tankowdec. Za kilka lat własna flota 
będzie dostarczała obcym nabywcom ropę 
lub benzynę, których cena jest obecnie niż­
sza od śwdatowych. Ale... istnieje całkiem 
realna możliwość, że snrawy przybiorą inny 
obrót. Trzeba pomiętać nie tylko o poważ­
nym rozwoju przemysłowym i motoryza­
cyjnym Meksyku. Kraj ten zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc na świecie w przyro­
ście demograficznym. Przed 10 laty lud­
ność Meksyku dochodziła do 25 min., dzi­
siaj zbliża się do... 35 min.!! Stolica kraju, 
licząca obecnie ponad 4 min. mieszkańców, 
będzie ich z pewnością miała pod koniec 
wdęku — bagatela! — 10 min.

T^tk fantastyczny przyrost ludnościowy 
pociągnie za sobą dalszą przyspieszoną in­
dustrializację. Nie potrzeba już tłumaczyć 
roli nafty w kraju, którego ambicją — po­
dobnie jak naszą — jest jak najszybsze 
dźwignięcie się z zacofania wielu dziesiątek 
lat! i

Szymon ANKlEWICZ

von BRENTANO oświatczyh 
iż rząd NRF zasadniczo uzma- 
je państwa bloku wschodnie­
go jako całkowicie suwerenni 
i ma zamiar ułożyć z nimi sto 
sunki w ten sposób, by je na­
stępnie rozbudować „na zasa­
dach uczciwej współpracy". 
Brentano oświadczył, że było­
by błędem z bezczynności rzą 
du w dziedzinie zbliżenia z 
krajami socjalistycznymi wy­
ciągać wniosek, iż rząd nie ma 
żadnej inicjatywy. „Są to jed­
nak sprawy — kontynuował 
von Brentano — których roz- 
strząsania i dyskutowania na 
szerszym forum publicznym 

■ rząd chciałby uniknąć.
To nagłe osłanianie się tajemni 

czością, interpretowane w boń- 
skich kołach prasowych po pro­
stu jako przyznanie się, żc w tej 
sprawie rząd nie zdobył się do­
tąd naJ żadne koncepcje, spotka- 

i ło się z ostrą krytyką mówców 
opozycyjnych.

Tak więc wspomniany W 
MEYER stwierdził, że „przez 
nawiązanie stosunków dyplomu 
tycznych z krajami Europy 
Wschodniej NRF powinna za­
dokumentować przed całvm 
światem, iż w ten sposób pra­
gnie przyczynić się do ogólne­
go odprężenia i umocnienia 
pokoju".

„Nie należy jednakowoż — za­
strzegł się Meyer — dopuścić do 
tego, by nawiązanie stosunków z 
Polską było interpretowane jako 
uznanie granicy na Odrze i Ny­
sie".

Jeszcze ostrzej zaatako-^nl 
politykę wschodnią rządu de­
putowany FDP Dr BECKER, 
który domagając się nawiąza­
nia stosunków z krajami Eu­
ropy wschodniej i ChFIL 
oświadczył, że należy postępo­
wać w myśl zasady: „Kto 
szybko daje. ten dwa razy da 
je“ oraz „Kto płaci szybko, 
ten płaci połowę, natomiast 
kto płaci późno — płaci w 
dwójnasób’1.

Także przewodniczący frak­
cji DP — SCHNEIDER wypo­
wiedział się za normalizacją 
stosunków z wschodnimi sąsia 
darni NRF.

W toku debaty omawiano — też 
kwestię zjednoczenia Niemiec. Po 
ruszając ten problem deputowany 
SCHNEIDER oświadczył iż najeży 
się zastanowić, czy nie byłoby 
celowe dążenie do zjednoczenia 
Niemiec w drodze rezygnacji z 
uzbrajania Bundeswehry w broń 
atomową.

łr
W związku z żądaniem SPD, aby 

z budżetu ministerstwa obrony 
skreślić sumę 3 miliardów marek,

wokół polityki tego ministerstwa 
na nowo rozpętała się burzliwa 
debata, zmuszając ministra Strau­
ssa do kilkakrotnego zabierania 
głosu. Zapewniał on, że NRF — 
„nigdy nie wyrażała chęci wzię­
cia udziału w atomowym wyścigu 
zbrojeń". Strauss oświadczył: „czy 
nimy jedynie to, co czynią wszy­
scy sygnatariusze NATO. Modern! 
zując swe siły zbrojne... czynimy 
to w obronie pokoju”.

Przemówienie Straussa wywo­
łało ostrą polemikę.

W kołach dziennikarskich w 
Bonn debata budżetowa Bun­
destagu, a szczególnie krytyka 
polityki zagranicznej rządu 
NRF, wywołała duże wrażenie. 
W kołach tych twierdzi się, że 
debata ta ujawniła istnienie 
w NRF poważnej nieufności 
do kursu politycznego mini­
stra von Brentano.

Zachód nie wycofa 
swych wojsk 
z Korei

PEKIN (PAP)
16 państw, których wojska 

walczyły w Korei pod flagą 
ONZ, odrzuciło propozycję 
Chińskiej Republiki Ludowej 
dotyczącą wycofania wszyst­
kich obcych wojsk z Korei 
i przeprowadzenia wyborow 
pod kontrolą międzynarodo­
wą.

Dowództwo wojsk amerykań­
skich w Korei Południowej w 
imieniu rządów 16 wspomnia­
nych państw przekazało za po­
średnictwem charge d’affaires W. 
Brytanii w Pekinie notę w tej 
sprawie ministerstwu spraw za­
granicznych ChRŁ.
Swoje negatywne stanowi­

sko zajęte wobec propozycji
1 chińskiej, państwa te motywu 
I ją istnieniem napięcia na Da­
lekim Wschodzie.

Nota stwierdza, że „16 państw 
nie wycofa swych wojsk, dopó­
ki warunki trwałego uregulowa 
nia problemu koreańskiego usta­
lone przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ nie będą respektowane”.

Prezydent Nasser 
zwiedza Jugosławię

BELGRAD (PAP)
Prezydent Tito i prezydent 

Nasser udali się z Dubrowni- 
ka do miejscowości Vrgica, 
gdzie Tito dokonał otwarcia 
odcinka nowo zbudowanej dro 
gi między Gacko a Pocą, łą­
czącej wschodnie połacie 
Bośni z Hercegowiną. Następ­
nie obaj mężowie stanu wyje­
chali do Tjentiste, na obchód 
uroczystości 15-lecia pamiętnej 
bitwy nad rzeką Sutjeską.

Gruźlica - wróg nr 1
LONDYN (PAP)
W Londynie odbywa się o- 

becnie konferencja lekarzy z 
całego Commonwealthu w 
sprawie gruźlicy. Na konferen. 
cji tej dr Hox Johannes Holm, 
szef sekcji gruźliczej Świato­
wej Organizacji Zdrowia, 
przedstawił szereg liczb ilu­
strujących zastosowanie szcze 
pionki przeciwgruźliczej BCG 
w świecie.

Dotychczas nie ma jeszcze 
kontroli gruźlicy w żadnym 
kraju świata. Ńa ogó! ocenia 
się, że ponad 50 proc, dzieci na 
świecie styka się z zakażeniem 
gruźliczym we wczesnej mło­
dości.

Kobięty indyjskie 
domagają się 
zniesienia posagów

DELHI (PAP)
Indyjskiego ministra sprawiedli 

wości odwiedziła ostatnio 70-oso- 
boiya delegacja kobiet, która do­
magała się wniesienia do parla­
mentu projektu ustawy znoszącej 
system posagów. Przedstawiła ona 
ministrowi specjalne memoran­
dum w tej sprawie podpisane 
przez 15 tysięcy kobiet z róż.nych 
części Indii. System obowiązko­
wego pos&gu uważany jest za je­
den z najgorszych przeżytków w 
hinduskich obyczajach. Praktycz­
nie rzecz biorąc. dziewczyna, któ­
ra nie ma posagu — nawet jeśli 
pracuje zawodowo — ma niewiel­
kie szanse wyjścia za mąż.



Tam gdzie przebywał
Mickiewicz, Chopin, Goethe

O tym, że czechosłowackie 
uzdrowisko Karłote Vary słyń 
ne jest na całym święcie — 
powszechnie wiadomo. Wielu 
jednak zdziwi fakt, że miej­
scowość ta — właśnie jako 
uzdrowisko — znana jest już 
od... 600 lat. Jubileusz przypa­
da w tym roku.

Niesposób zliczyć ludzi, któ 
rzy w ciągu tych sześciu stu­
leci odpoczywali i leczyli się 
w Karloyych Varach. Jednak 
uzdrowiskowe kroniki przecho 
wały nazwiska i daty poby­
tu wielu słynnych postaci. W 
ciągu ubiegłych dwustu lat 
przebywał tu Johann Bach 
(w 1718 r.), Fryderyk Schiller
(w 1792 Ludwik van

Obecnie — w pełni sezonu 
kuracyjnego — Karlove Vary 
przygotowują się do swego ju 
bileuszu. Ukazują się ilustro­
wane wydawnictwa okolicz­
nościowe, przewodnik tury­
styczny, zostanie wydana spe­
cjalna seria pamiątkowych 
znaczków pocztowych. Pod­
czas głównych obchodów ju­
bileuszowych zorganizowane 
zostanie święto pod nazwą: 
„Otwarcie źródeł leczniczych”. 
Święto to, podobnie jak mię­
dzynarodowe festiwale fil­
mowe, stanie się tradycją mia 
sta Karlove Vary i będzie ob 
chodzone co roku.

■ (API)

Dowiedzmy sobie od razu:
1 nie można dziś dać 

odpowiedzi na to efektow­
ne pytanie. Nie możemy 
jeszcze nawet postawić sobie 
takiego zadania. Możemy 
natomiast pytanie to trak­
tować symbolicznie, uznając 
sputnik za symbol postępu 
technicznego. Ale roEmyśla- 
nia o postępie technicznym w 
naszym kraju, jeśli nie mają 
się stać verne’owską fantazją 
muszą oprzeć się na rzeczach 
bliższych nam, bardziej do­
stępnych. Oczywiście sprawa 
staje się przez to mniej atrak 
cyjna.

Warto jednak sobie uświa­
domić, że po to, by wyjrzeć 
z naszego kraju na wszech­
świat, trzeba jeszcze coś —

niecoś w tym kraju zrobić. 
Bez mechanizacji rolnictwa, 
elektryfikacji kolei, bez mo­
tocykli, pralek i lodówek — 
sputnik, czy rakieta na księ­
życ, będzie dla nas nierealną 
mrzonką, mimo że kilkaset 
czy kilka tysięcy kilometrów 
dalej na ziemskim globie jest 
już rzeczywistością. Nie wy­
starczy, patrząc na osiągnię­
cia techniki światowej, riwier 
dzić: żyjemy w epoce atomo­
wej. Po to, byśmy w niej
istotnie żyli w naszym

Kabel L.. płetwonurek

Beethouen (w 1812 r.), Niocclo 
Paganini (w 1827 r.), Adam 
Mickiewicz (w 1829 r,), Fry­
deryk Chopin., N. W. Gogol. 
Trzynaście razy przyjeżdżał 
tu na kurację J-an Wolfgang 
Goethe. Od roku 1874 do 1376 
w Karlovych Vara eh leczył się 
Karol Marks.

Mineralne wody ze źródeł 
Karlorych Varów — jest ich 
ogółem czternaście — leczyły 
przed wojną różne schorzenia 
u około 12 tysięcy osób rocz­
nie. W latach powojennych sa 
natoria Karlovych Varów zo­
stały znacznie rozbudowane, 
tak że w ubiegłym roku le­
czyło się tu już około 50 tysię 
cy osób. Co roku z kuracji w 
karlovjvarskich sanatoriach 
korzysta spora grupa Pola­
ków.

NA
DZIECI

TEREN ACH POWODZIOWY CH
NA KOLONIACH — BEZPIECZNE

Oryginalny samobójca
Jak podaje policja amerykańska, 

w jednym z miast stanu Connesti- 
cut sprzedawca materiałów wybu­
chowych pozbawił się życia w dość 
oryginalny sposób. Po obwiązaniu 
sobie szyi materiałami wybucho­
wymi podpalił je następnie zapal­
niczką i w ten sposób poniósł 
śmierć na miejscu. I

rS ■ z- '

W obozie harcerskim koło Rajczy (powiat żywiecki), 
gdzie namioty rozbili harcerze VIII drużyny J. Bema 
z Katowic, życie obozowe płynie normalnie. Żywności 
pod dostatkiem a i humory, jak widać na zdjęciu, do­

pisują chłopcom. caf — seko

Praca
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Poznań, Głogow­
ska 45. Jarmuszewski.

19234g

Tanio sprzedam samo­
chód Adler-Junior (ka­
briolet) silnik po remon­
cie, Bolesław Idczak, My 
jornice, pow. Kępno
Wlkp. « 25®7p

Pomoc domowa potrzebna 
na probostwo. Swarzędz.
pow. Poznań. 25638p

Nauka
Wakacyjny kurs pisania 
na maszynach pod nadzo­
rem władz szkolnych or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
853-11. 1753Sg

Sprzedaż
Wózki dziecięce, sutka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte ora’ dla I

Osie z kolami 750X20 do 
pojazdów konnych na do­
godnych warunkach do­
starcza ..Autometal”. Po­
znań. Jeżyce, Miła 17, tel.
834-33. 18290g
Wózki dziecięce głębokie 
1 sportowe, nowoczesne 
modele noleca: Szczepań­
ska, Poznań ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó-
rzu). 18987g

Maszynę dziewiarska po­
dwójną ,,Knittax” fa­
brycznie nową, okazyjnie 
sprzedam, Poznań Wiś­
niowa 84 m. 30, Osiedle.

19248g
Sprzedam prasę balanso­
wą ręczną z prowadzeniem 
zapasowym 40 ton ciśnle- 

----  ---- — . nia, nadającą się do me- 
lalek polecają: Bracia 1 talu ; tworzyw sztucz- 
Chojnaccy, Poznań, Wro- nych. Poznań, ul, Poznań- 
clawska 25. 14583g J ska 58 m. 7. 19289g

Dnia 2 lipca 1958 r. zmarł

Ciepliński Józef 
długoletni pracownik Poznańskich Zakładów 
Metalowych Przemysłu Terenowego w Poznaniu. 

W Zmarłym tracimy sumiennego i ofiarnego 
pracownika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 
o godzinie 10,30 z cmentarza przy ul. Biuszczowej 
na Dębcu.

Dyrekcja Samorząd Robotniczy
Współpracownicy K3891

Dnia 3 lipca 1958 r. zasnął w Bogu po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 49, śp.

Marian Seszelski
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i brat.

O bolesnej stracie zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA
odbędzie się dnia 5 lipca 1958 r.

g w v»:tąszycac^ pow. Jarocin, o godz. 15.

f
Dnia 2 litpca 1938 r. zasnął w Bogu, po długich 

1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen- 
tsmi sw„ mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy Lat 61, śp.

Władysław Makiewicz
o ^H1Zeb S*Q w sobotę, dnia 5 bm.,

godz. 12,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O bOiesnej stracie zawiadamia strapioną
_, , ŻONA Z RODZINĄ
roznan, ul. Mylna 13 m. 9. z20301g

Łania 2 Inpca 1958 r. zasnął w Bogu po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w 78 roku życia, nasz najukochańsza ojciec, 
bret, tesc i dziadek, śp.

Leopold Mikołajewski
długoletni emerytowany pedagog.

Pogtrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­
dzinie 1<1,3O z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
DZIECI. BRAT, WNUKI I RODZINA

Poznań, Nowy Sącz, Winnagóra. 20378g

Sypialnię czeczot, nową, 
nowoczesną sprzedam. 
(Stolarnia). Poanań. Pie­
kary 13b. 19257g
Pokój stołowy, orzech, 
nowy, nowoczesny sprze­
dam. Poznań, Piekary 13b

Nieruchomości

m. 23. l&255g
Sprzedam norki platyny 
czarne standardy po im­
portach Ullmana, nutrie 
hodowlane pokrjte gniaz 
darni i dwójkami, trójka­
mi. czwórkami oraz mło­
dzież w różnym wieku. 
Poznań. Sielska 48, Wa- 
kowski 1928 Ig

Sprzedam 8 ha ziemi i 
dom mieszkalny w woj. 
poznańskim. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19220g.

Willkę z ogrodem i wol­
nym mieszkaniem w Po­
znaniu. okolicy lub mie­
ście powiatowym kupię, 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego s dla 
19248g

Kamień na 'undamenty 
i cokoły budynków, bru­
kowiec sprzedaje wago­
nowo ,,Osadnik”, Szcze­
cin. Heleny 11 m. 4. 25131p
Samochody i motocykle 
— duży wybór. Pośred­
nictwo skupu i sprzeda­
ży Poznań. Zwierzyniec­
ka 6, teł. 90-54. 18953g

Motocykl ..Pannonia” 250 
ccm fabrycznie nowy 
sprzedam. Poznań, Woj­
ska Polskiego 81 m. 1.

19817g

Lokato
Studentka, córka lekarza 
poszukuje odpowiedniego 
pokoju, może być od lip­
ca. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19213g.

Parcele budowlane, za- 
twierdzone, okolica let­
niskowa, przy granicy 
miasta sprzeda tan o w la 
ściciel Informacja: Po­
znań. Gajowa 4 m. 7. tel. 
5-15-28 192S5g

Kupi; gospodarstwo 4—15 
mórg zabudowanymi 50 
km od Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19299g.

Sprzedam parcelę pod bu­
dowę we wsi przemysło­
wej. Kazimierz Orzechów 
ski. Orzechowo, powiat 
Września. 25438p

kraju, potrzebne jest szerokie 
zaplecze w technice codzien­
nego życia, wt codziennej my­
śli technicznej. Można to na­
zwać inaczej: konieczna jest 
politechnizacja społeczeństwa, 
zrozumienie potrzeby rozwoju 
techniki, umiejętność dostrze­
gania jej nie koniecznie księ­
życowych perspektyw. Tym­
czasem my wciąż niezbyt do­
kładnie sobie uświadamiamy, 
czym jest epoka atomowa, ja­
kie możliwości i potrzeby 
techniczne wnosi ona w na­
sze codzienne życie.

Epoka atomowa była dla 
ludzkości zaskoczeniem. Wy­
buchła bombami nad Hiro­
szimą i Nagasaki. Pojawiła 
się jako groźna, nieludzka si­
ła. Potem dopiero ujawniła 
swoje ludzkie oblicze w 
działaniu pierwszej elektrow- 
ni atomowej pod Moskwą i za 
stosowaniu izotopów promie­
niotwórczych w medycynie. 
Warto sobie zapamiętać te jej 
dwa oblicza, moment i miej­
sce ich narodzin. To określa 
perspektywy techniki w 
dwóch ustrojach w dwóch 
systemach gospodarczych, «a 
jakie dzieli się dzisiejszjf 
świat. Fakt, że rny, w naszym 
kraju tworzymy system so­
cjalistyczny, daje nam moż­
ność wykorzystania sił tech­
nicznych, którymi dysponuje 
współczesna ludzkość — dla 
rozwoju życia a nie do 
jego niszczenia. Możliwość tę 
trzeba jednak dopiero uchwy­
cić rękami i myślą kadry 
technicznej. Tu dochodzimy 
do sedna sprawy.

Postęp techniczny ma już u 
nas konkretne wskaźniki — 
w faktach skupionych soczew 
ką statystyki i w faktach do­
strzeganych gołym okiem, w 
codziennej obserwacji. Rosną­
ca z roku na rok ilość trak­
torów i maszyn rolniczych na 
wsi; skarżąca w ciągu ostat­
nich dwóch lat od zera do 
setek tysięcy sztuk produkcja 
różnorodnych mechanizmów 
codziennego użytku; coraz po­
wszechniejsza kariera pralki, 
telewizora i motocykla; fakt, 
że stary’ Cegielski, produku­
jący od dziesiątków lat paro­
wozy, zakończył tę produkcję, 
ustępując miejsca lokomoty­
wom elektrycznym — oto są
powszednie kroki

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne .,O- 
gnisko”, Poznań. Strusia 
9, kojarzy szybko, dobrze 
i szczęśliwie. Dyskrecja 
gwarantowana. 19057g

Za oka zer e nam współczucie bolesnych
chwilach oraz wieńce, kwiaty i udz;ał w po­
grzebie, śp.

ks. prof. dr. Stanisława Skazińskiego 
za pamięć w modlitwie — wszystkim składa 

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
RODZINA

Keuno. Wrocław, Pakość, Katowice, Poznań.
K375O

t
Dnia 1 lipca 1958 r. zasnęła w Bogu, prze­

żywszy lat 83, nasza ukochana matka, teściowa
i babcia, śp.

z Goliszów
Stanisława Szuster

• pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 lipca br., 
o godz. 16,15 na cmentarzu parafialnym w SzamO'
tułach.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 50 m. 10.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

2027Ag

Dnia 2 lipca 1958 r. zasnął w Bogu, po krótkich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąż, nasz drogi ojczym i dziadek, przeżywszy 
ląt 77, Śp. e

Ludwik Jankowski
odbędzie się dnia 5 bm.. o godz. 10.45 
cmentarnej przy ul. Bluszczowej na

Pogrzeb 
z kaplicy 
Dębcu.

Poznań.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I WNUCZKA

Żupańskiego 12.
Nowe Miasto. Kalifornia. 2MWg

Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprz’ 
w Poznaniu. R*c

ży niedobór kandydatów. Na 
politechnikach ma wzięcie 
wydział architektury (5 zgło­
szeń na jedno miejsce), nato­
miast wydziały codziennej, 
szarej techniki (włókiennicze, 
hutnicze, mechanizacji rolnic­
twa) — nie przyciągają zain­
teresowań młodzieży.

Jak wyglądają te fakty w 
konfrontacji z naszymi ma­
rzeniami o przyszłości i z 
konkretną potrzebą postępu 
technicznego? Ano, niezbyt 
wesoło, A może by tak czę­
ściej i bardziej powszednio 
myśleć o tym, że przyszłość 
techniczna naszego kraju — 
owa przysłowiowa już niemal 
— elektryfikacja, mechaniza­
cja i automatyzacja zależy 
wyłącznie od sprawności na­
szych rąk i umysłów. Wyno­
simy z historii tradycję naro­
du bohaterskich bojowników. 
Od dwu lat zdobywamy ostro 
gi trzeźwych polityków i roz­
sądnych ekonomistów. Może 
by tak się jeszcze pokusić o 
to, byśmy się stali narodem 
fizyków, inżynierów i techni­
ków? Oczywiście nie gubmy 
po drodze wiedzy humani­
stycznej, gdyż bez niej tech­
nika staje się ślepą siłą, wy­
mykającą się z rąk ludzkich.

Zygmunt KOCZOROWSKI
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Przedsiębiorstwo Budowy Sieci 
Elektrycznych w Warszawie zakła 
da kabel elektryczny w celu zasi­
lania placu budowy Elektrocie­
płowni na Siekierkach. Kabel ten 
miał przechodzić przez Jeziorko 
Czerniakowskie. Ponieważ istnia­
ła obawa uszkodzenia go o resztki 
starego mostu, leżącego na dnie 
jeziora, układanie kabla powierzo­
no instruktorowi nurkowania — 
Jerzemu Krajewskiemu (n* zdję­
ciu).

CAF. fot. — D&browiecki

Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem^

postępu
technicznego w naszym kraju.
Trzeba sobie uświadamiać te
fakty, trzeba mówiąc o

znowu w gabinecie Je- 
rzego Ziółka, w Wy­

dawnictwie Poznańskim ze 
brało się grono ludzi, by 
obradować nad nowym al­
bumem fotograficznym. 
Nasz zakład edytorski 
chwalebnie się rozzuchwa­
lił i po „Poznaniu” ruszył z 
notuą inicjatywą. Od kłębka 
wyjdzie do nitki i za jakiś 
rok rzuci na półki księgar­
skie „Wielkopolskę”.

Jaki to ma być ten nowy 
clbum — było właśnie ce­
lem naszych rozważań. Byli 
między nami różni ludzie: 
historycy, etnograf, ekono­
miści, specjaliści od tego 
rodzaju wydawnictw; był 
Strugarek, Murawski; wtrą 
calem i ja swoje grosze. Ga 
daliśmy jeden przez dru­
giego (kierowani umiejęt­
nie i taktownie przez Ziół­
ka) i po trzech godzinach 
dyskusji zarysował się ja­
kiś, dosyć konkretny plan. 
„Wielkopolska” będzie mia 
ła terytorialny zasięg — w 
przybliżeniu — ziemi hi­
storycznej. Dolina Noteci, 
Obry, Gopła i jezior Slesiń- 
skich, linia Kalisza — Kęp­
na — oto „granice” albu­
mu. Będą nieznaczne wy­
skoki od tego zarysu —

sputniku — dostrzegać go nie 
wysoko na niebie, ale w po­
wiązaniu z tą. naszą codzien­
ną techniką. Trzeba zdać so­
bie sprawę, że o ile przy­
szłość, wzrost naszej siły go­
spodarczej, podniesienie pozio 
mu naszego życia są zależne 
od rozwoju techniki, o tyle 
ten rozwój jest z kolei zależ­
ny od wzrostu naszej kadry 
technicznej.

Tymczasem okazuje się, że 
młodzież idąca na wyższe 
studia, chętniej wybiera kie­
runki humanistyczne niż po­
litechniczne. Na humanistycz­
nych wydziałach uniwersyte­
tów na jedno miejsce przypa­
da przeciętnie od 3,5 do 5 
zgłoszeń, a wydziały matema­
tyczno-fizyczne odczuwają du

Sputnik nr 3 
nad Poznaniem

Naukowcy z obserwatorium a- 
stronomicznego Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu 
zaobserwowali w nocy z 2 na 3 
bież. mieś, o godzinie 0.45 sputni­
ka nr 3. Prawie równocześnie ze 
sputnikiem widoczna była rakie­
ta, którą poznańscy naukowcy — 
jak już donosiliśmy — zaobserwo­
wali pierwszy raz w nocy z 22 
na 23 czerwca bież. roku.

Spostrzeżenia poznańskich ob­
serwatorów są przekazywane do 
Moskwy w ramach prac prowadzo­
nych z okazji roku geofizycznego.

(PAP)

Nad malowniczym jeziorem Necko 
powslaje film „Ostatni strzał“

Nad malowniczym jeziorem 
Necko w pobliżu Augustowa, 
ekipa filmowa reż. J. Rybkow 
skiego realizuje nowy film fa 
bularny pt. „Ostatni strzał”. 
Będzie to współczesny film 
sensacyjny, obfitujący w dra­
matyczne momenty, dla które 
go wspaniałym tłem jest pięk­
na Puszcza Augustowska z jej 
licznymi jeziorami. Scenariusz 
filmu napisał A. Ścibor-Ryl- 
ski, operatorem jest Bogdan 
Lambach, a kierownikiem pro 
dukcji — Zygmunt Szyndler. 
„Ostatni strzał” realizuje ze­
spół autorów filmowych — 
„Rytm”.

Oprócz pięknych widoków i 
emocjonujących scen, „Ostatni 
strzał” obfitować będzie w-., 
ładne buziaki i zgrabne figur-

ki... W filmie tym w rolach c-
pizodycznych grają urodziwe 
i młode finalistki konkursu fil 
mowego, zorganizowanego o- 
statnio przez tygodnik „Prze­
krój” i filmowców.

Realizatorzy filmu zastoso­
wali ciekawy eksperyment. — 
Oto, poza zdjęciami plenero­
wymi na miejscu, wykonywa­
ne są też zdjęcia atelierowe w 
przystosowanym do tego celu, 
nie używanym dużym magazy 
nie. Dzięki temu także tempo 
realizacji filmu jest duże — 
wynosi około 100 m taśmy 
dziennie. Jedynym mankamen 
tern prowizorycznego atelier 
jest niemożność jednoczesnego 
nagrywania dźwięku. Przesz­
kadza w tym... świergot ja-

(PAP)

zawsze rzeczowo uzasad­
nione. Całość będzie mieć 
pięć rozdziałów i ujmie pra 
wie w 300 obrazach budów 
nictwo (najstarsze, z Bisku 
pina, aż po najnowsze cza­
sy), kulturę, etnografię, 
krajobraz i życie gospodar­
cze. Będzie nieco tekstu i 
objaśnień pod zdjęciami.

Ale ponieważ chodzi o 
„obraz”, więc powołani do 
poszczególnych działów re­
daktorzy będą musieli obej­
rzeć się za artystami-foto- 
grafikami. Tylko oni bo­
wiem — zdaniem moim, o- 
stro reprezentowanym na 
konferencji — mogą być 
odpowiedzialnymi za arty­
styczny stan zdjęć. Oczy­
wiście praca potoczy się 
wolniej, niż to było przy 
„Poznaniu”, co zapewni al­
bumowi jednolitość. Zasa­
dą będzie zebranie „zada­
nych” tematów fotografi­
kom przez redaktorów. U- 
niknie się tym sposobem 
przypadkowości i stylistycz 
nego galimatiasu. Roztrzą- , 
saliśmy dla przykładu te- j 
mat „spółdzielni produkcyj I 
nej”. Można go ująć, foto- 1 
grafując tablicę przy szosie ; 
z odpowiednim napisem. I 
Można też sfotografować ; 
rzędy stogów zżętego zboża 
lub traktory przy pracy. A 
można też dać fragment w 
postaci wycinka z repera­
cją zepsutego traktora — 
czy ja zresztą wiem jeszcze 
jak? Niech się głowią foto­
graficy poznańscy. Mam do 
nich zaufanie, bo chociaż 
rodzime krytyki boleśnie 
ich sądzą — na szerokim 
świecie zyskują zasłużone 
uznanie. Czasu jest dużo, 
Wydawnictwo jeszcze re­
dakcji nie powołało, ale wy 
chodziliśmy z tej ożywionej 
konferencji w bardzo miłym 
nastroju. Jerzy Ziółek zna­
lazł sobie doradców i umie 
skupić w swym gabinecie 
ludzi o dużej amplitudzie 
emocji. Z gwałtownych spo 
rów i krzyków dyskusyj­
nych wyłania się coraz o- 
strzej nastawiony obraz. 
Będę bardzo rad poznawać 
poszczególne stadia rodze­
nia się „Wielkopolski” i je­
stem pewien, że album 
prędko zniknie z księgarni, 
jak znika „Poznań” — naj­
szybciej bodaj w Polsce wy 
drukowana książka. Mam 
nadzieję, że nowy album u- 
każe Wielkopolskę nie 
sztampową lecz „znana- 
nieznaną”. Wydobędzie się 
więc na dzienne światło 
prawdziwe oblicze ziemi, 
na której przed tysiącem lat 
nowstało nasze państwo. 
Bieknn wkład kulturalny w ; 
Tysiąclecie.

Dyrektorze Wndnumictwa i 
Poznańskiego! Twój zamiar , 
obowiązuje nas do szcze­
gólnej uwagi. Powodzenia!



Zawody śpiewacze
Staraniem Okręgu II Wiel­

kopolskiego Związku Śpiewa­
czego w.najbliższą niedzielę 6 
lipca br. w Luboniu 3 (Zabino 
wo) na boisku przy ul. Szkol­
nej odbędą się zawody śpiewa 
cze. Gospodarzem imprez’/ 
jest Chór im. Paderewskiegj 
w Żabikowie.

O godz. 10,30 przewiduje się 
zbiórkę chórów, odprawę pre­
zesów i dyrygentów, o godz. 
14 otwarcie Zjazdu Śpiewacze 
go, o godz. 16.45 koncert chó­
rów indywidualnych, o godz. 
17.45 koncert chórów zbioro­
wych (pieśni St. Moniuszs1) 
po czym ogłoszenie wyników

O „Delikatesach" - po raz trzeci
VV ypada zacząć ,.historycz- monopolu, lecz są „Delikate- 

nie“, bo o „delikateso- sy‘‘ bez delikatesów.
wym problemie piszemy już a więc po dwóch
trzeci raz z kolei: W 1955 ro-

i zamknięcie Zjazdu. (s)

ku problem leżał w braku 
delikatesów w „Delikatesach", 
było tam wszystko co kupo­
wało się w- sklepach spożyw­
czych. Rok później pisaliśmy 
o szkodliwości monopolu „De­
likatesów" na importowane 
towary, choć towarów było 
znacznie więcej niż mogły 
sprzedać jeden czy dwa Domy 
Handlowe. Dziś problem „sta

decentralizacji nasz
latach 
handel

nął na głowie“ nie ma

spożywczym „luksusem" znów 
zaczyna tracić swój luksuso­
wy charakter. W tym ma być 
właśnie jego specjalność, po 
to został powołany. Zniesie­
nie wygodnego rozdzielnictwa, 
dystrybucji w handlu, wy­
chodzi oczywiście na korzyść. 
Ale nie „Delikatesom". „Deli­
katesy" szukają go na różny 
sposób po całym kraju, bo 
już nie rńogą za granicą... Od 
dwóch lat jeżdżą „delikate-

Plan wizji lokalnej miasta
sowcy" po większych
stach, szukają towaru,

mia- 
sku-

Dużo interesujących wniosków
- nareszcie racjonalna zabudowa

pują go z paczek PeKaO, 
myszkują w handlu zagranicz 
nym, wydzierają jedni dru­
gim. To dwuletnie przeszko-

Na wczorajszym posiedze­
niu Komisji Budownictwa 
przy Prezydium RN m. Poz­
nania radni rozpatrywali 
sprawy związane z zabudową 
miasta oraz zatwierdzili wnio

bliższym czasie rozpoczęcie 
budowy fundusze przepadną.

lenie dało jednak pewne 
zultaty.

Np. w Domu Handlowym 
pi. Wolności jest wyborowe

re-

przy 
pie-

Zdecydowane 
zajęła także

stanowisko
Komisja-

omawianiu rozbudowy
przy 

prze-

ski wysunięte po wizji 
nej przeprowadzonej 2 
nie temu.

lokal- 
tygod-

Przy ul. Kórnickiej 
Miasto) zlokalizowano 
listyczną przychodnię 
wą dla tej dzielnicy.

(Nowe 
specja- 
obwodo 
Jednak

w ciągu kilku miesięcy nie 
została doprowadzona do koń 
ca zamiana części parceli, na 
której ma stanąć przychod­
nia mimo że użytkownik nie 
wyraził sprzeciwu. W tej chwi 
li Wydział Zdrowia dysponu­
je na budowę 1,5 min. zł. Je­
żeli jednak nie nastąpi w naj

mysłu przy ul. Artyleryjskiej. 
Jak wiadomo tereny te, odda 
ne przez wojsko na potrzeby 
miasta, zostały przeznaczone 
pod budownictwo mieszkalne 
i szkolę podstawową. Wobec 
jednak coraz większej rozbu­
dowy przemysłu, zlokalizowa­
nie szkoły, tak koniecznej dla 
śródmieścia, staje się proble­
mem. W tej sprawie Komisja 
wystąpi z odpowiednim wnios
kiem do Prezydium 
Poznania.

Członkowie Komisji

RN m.

także wniosek 
udzielenia przez 
miasta pomocy 
przy opracowaniu

W
podjęli 

sprawne
gospodarzy 
finansowej 
projektów

czywo z doświadczalnej piekarni 
WSR, wyroby garmażeryjne ze 
specjalnej pracowni, dobre wędli­
ny, warzywa i owoce od związa­
nych umową dostawców z Miło­
sławia i Murowanej Gośliny oraz 
— od 1. 6. br. — przetwory wa­
rzywno-owocowe w nowo otwar­
tym stoisku fabrycznym przetwór 
Mi z Puaiiśaek, Kotlina i Między­
chodu. Konserwy mięsne otrzy­
mują stale z rozdzielnika Zarzada , 
Handlu, czasem inne towary z tego 
samego źródła. I to już wszystko, 
za nic więcej pochwalić nie można.

Kiedyś było wiadomo, że w „De 
likatesach” kupimy np. cytryny 
i pomarańcze. Dziś nie mają one 
monopolu na pomarańcze, rozdzie 
la się je po troszce na szereg skle­
pów. Kiedyś tylko w „Delikate­
sach” kupiłeś wyroby cukiernicze 
naszych eksportowych fabryk, dziś

zgodzi się na to, popiera bo­
wiem własne przedsiębior­
stwa. Można też z góry prze- 
widzieć, że „Delikatesy" stra­
cą resztę klientów, jeśli nie 
ureguluje się sprawy zaopa­
trzenia z rozdzielnika. One 
powinny mieć prawo do wiek 
szego przydziału, tam prze­
cież przywykliśmy kupować 
delikatesy.

Zresztą, cóż to za delicje — 
szynka, kalafior czy sałatka. 
Towar takiej jakości powi­
nien być we wszystkich skle­
pach. Jeśli jednak tam nie 
ma, muszą istnieć „Delikate­
sy", tak długo póki pie będzie 
dostatku lepszych towarów 
we wszystkich sklepach.

Handlowcy z tej branży wi­
dzą jedyny ratunek w stwo­
rzeniu krajowego zrzeszenia 
„Delikatesów", jakie już ma­
ją PDT-y. Są skłonni sami 
to zrzeszenie utrzymywać, je­
śli pomoże ono zdobywać to­
wary sprowadzane przez nasz 
handel zagraniczny. Uważają, 
że tyle samo kosztują dziś de­
legacje i telefony pracowni­
ków, wyłapujących nie sprze­
dany, źle rozprowadzony to­
war.

„Delikatesy" to problem od 
trzech lat. Czy długo jeszcze?

(zs)

awłswws

Lipiec

4
piątek

imieniny
Elżbiety

OPERA — godz. 19 „Traviata”;
POLSKI — g. 19 
ny pożądaniem’*;

.Tramwaj, zwa-
NOWY

„Samobójstwo doskonałe"; 
CINEK — nieczynny;

Kina

g. 19
MAR-

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30 i 18
„Na 
TYK 
13.30, 
ski”

plaży” (włoski, 18 1.); BAŁ- 
— remont; RIALTO — godz.
16, 18,15 i 20.30 „Kurier car-
(jug.-franc.-włoski,

MUZA — g. 15.30, 18 i 20.30
graf i
TA —

14 lat);
) „Para-

miłość” (hind., 18 1.); WAR-

g-
ny nr 1’* 
— g- 10, 
panowie

13 i 15 „Kordzik” (radź., 
17 i 19.30 „Wróg piiblicz- 
(franc., 18 1.); GWIAZDA 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Trzej 
na śniegu” (austr., 12 1.);

CZTERNASTKA — g. 15.45, 18 i
20.30 „Skandal w Benderath”
(NRD, 12 1.); DOM KULTURY MO

res'
15, 17 i 19.30 „Folies Berge- 

(franc., 18 1.); MINIATURKA
— g. 15.15, 18 i 20.15 „Szalona Bar­
bara” (czeski, 16 1.); WOJSKOWE 
— g. 20 „Śmiech w raju” (ang., 
12 I.); PANCERNI AK — godz. 20 
„Złoty kask” (franc., 18 1.); OSIE-
DLE — g. 18 
(franc., 16 1.); 
„Ostatni będą 
18 1.); ZNICZ

i 20 „Jego rybki” 
MALTA — g. 16—20 
pierwszymi” (NRF, 
(Zabikowo) — g. 20

„Chleb, miłość i fantazja*’ (wło­
ski, 14 1.); PIAST — g. 16.45 i 19 
„Edward i Karolina” (franc., 16 
1.); HUTNIK —g. 17 i 19.30 „Mia­
łem 7 córek” (franc., 18 1.); WCZA

rozbudowy terenów targo­
wych. Dyrekcja MTP pokryje 
większą część tych kosztów, a 
udział Rady Narodowej ogra 
niczy się do sumy 30 tys. zł.

Na posiedzeniu główny ar­
chitekt miasta — inż. Br. Smi 
gaj zapoznał radnych z bie­
żącymi pracami Miejskiego Za 
rządu Architektoniczno-Bu­
dowlanego. M. im. omówiono 
zabudowę terenów na Winia- 
rach między ulicami: Dobrego 
Pasterza, św. Leonarda, i św. 
Stanisława, przy ul. Ostatniej 
(Górczy n) oraz rozbudowę Wi 
nograd-

Z wniosków podjętyr-h przez 
komisje po przeprowadzeniu 
wizji lokalnej w mieście war­
to zanotować trzy. Pierwszy 
z nich dotyczy pawilonu szkol 
nego przy ul. Jerzego, który 
może być zrealizowany jedy 
nie w powiązaniu z projektem 
budowy nowej szkoły przy tej 
ulicy. Oczywiście Komisja nie 
wyklucza w pierwszym etapie 
budowy pawilonu. W drugim 
wniosku proponuje się nadbu 
dowę jednej kondygnacji przy 
wznoszonej obecnie szkole na 
Wildzie (ul. Sikorskiego). W 
ten sposób osiągnie się dodat 
kowo 4 izby lekcyjne. Trzeci 
wniosek dotyczy lokalizacji 
stadionu „Admiryi1 w otocze­
niu domków jednorodzinnych 
H. Cegielskiego przy ul. Cze­
chosłowackiej. Ze względu na 
ograniczoną ilość terenu Ko­
misja uznała tę lokalizację za 
niewłaściwą.

dostaniesz tam stożki 
potnadki sprzedawane 
kioskach.

Dyrektor Bronisław

waflowe i 
również w

Adler z D.
H. przy pl. Wolności przytoczył 
kilka innych pikantnych faktów: 
Gostyń, niedaleko Pudliszek, za­
walony jest do dziś bułgarskim 
groszkiem w puszkach i węgier­
skim dżemem mordowym. „Deli­
katesy” sprzedały swój groszek 
przez klika dni, a dżemu w ogóle 
nie otrzymały. Na Targi przydzie­
lono im 900 puszek sardynek, „po-
szły” w dwóch dniach, potem 

po całym 
teraz po 

gastronomicz-

szukano 
kraju.
Targach 
ne chcą

sardynek 
Tymczasem

zakłady ;
im odstąpić

sardynek. Nie mogły 
nic dziwnego przy 
proc, wyższej (taka 
Adler zwrócił się

pewną ilość 
Ich sprzedać, 

cenie o 115 
marża). Dyr. 
do słodkiego

„Wawela” o uruchomieniu u nich 
stoiska fabrycznego. Najpierw 
trzeba było na to zgody dwóch 
ministrów (!), potem „Wawel” od­
pisał, że i tak nic z tego, bo otwo­
rzy w Poznaniu własny sklep fa­
bryczny...

Zgodzimy się z tym, że 
uprzywilejowana niegdyś sy­
tuacja „Delikatesów" prowa­
dziła do niepotrzebnego tło­
ku, czasem do psucia poszu­
kiwanych towarów, bowiem 
nie mogły ich już sprzedać 
same „Delikatesy". Teraz po­
pada my w drugą skrajność. 
Byłego monopolistę spycha­
my do roli Kopciuszka, który 
otrzyma towar jeśli zostanie

Teresa Górska. Niemiecki napis 
„Lebensmittel” nad sklepem M. P. 
Handlu Opałem przy ulicy Kon- 
federackiej został zlikwidowany.

(4029—1720)
Sprawiedliwy. Nie ma żadnego 

przymusu ani obowiązku grania w 
„Koziołki". Jeżeli woli Pan oszczę 
ćząć, to może nawet lepiej. Ma 
Fan pewność, ze nic nie przegra.

(4754)
Czekająca. O budowie domków 

z własnych i fabrycznych fundu­
szów niebawem napiszemy. (4837)

E. Stani (Luboń). W sprawie Pa­
na interweniujemy w PZNF. O 
wyniku zawiadomimy. (4855)

Przyjaciółka przyrody. Cieszy 
nas bardzo, że kocha Pani przy­
rodę. Gdyby wszyscy tak myśleli, 
me byłoby połamanych drzewek 
ani zdeptanych trawników, nie 
byłoby skarg, że nieznośni chłop­
cy rzucają kamieniami do łabę­
dzi. (4860)

Pacjenci. Niedobór „Piperazy­
ny" w aptekach spowodowany zo­
stał brakiem kwasu winowego, 
Istnieje jednak bhrdzo dużo pre­
paratów pochodnych i te może 
Pan nabyć w sklepach aptecz­
nych. (4426)

SOWICZ (Puszczykowo) g. 19
„Eroica” (polski, 18 1.); FOTOPLA 
STIKON — od g. 9—21 „Podróż po 
Francji”;

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — „Swojskie melodie":

15.30 — Dla dzieci, ode. 3 opow.; 
16.05 — Utwory fortepianowe; 16.20 
— Zespół Instrumentalny; 16.50 —
,.Znaki wodzie glosy we
mgle” — pog. Wł. Mergla; 17 — 
Z o-per, operetek i baletów; 17.45 
— Reportaż FI. Wrombia; 17.55 — 
Wiadomości sportowe; 18 — Me­
lodie dla zakochanych; 18.35 — Mu 
zyka i aktualności; 19 — Poznań­
ski koncert życzeń; 20.23 — Kroni­
ka sportowa; 20.35 — Muzyka ta-
neczna; 20.45 — 
— słuch.: 22.15 - 
kameralna; 22.52

.Donia Perfecta"
Wieczorna 
- Muzyka

23.25 — Utwory klasyczne;
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 

16, 17.40, 18.30, 20 i 23.50.

W vsta wv

a ud. 
tan.;

12.04,

CBWA „Odwach” — Stary Ry­
nek 3 — 2 wystawy indywidualne: 
Marii Chudoba-Wiśniewskiej (rzeź
ba) Stanisława Mrowińskiego
(malarstwo — grafika) — godz. 
10—18;

Dyżury pełń i ą:

od

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU 
SIA (chir., interna), ul. Walki Młc 
dych 7, tel. 98-56: APTEKI: Dzięr 
żyńskiego 349. Głogowska 47, Kra 
szewskiego 12, Mazowiecka 12, PI 
Wiosny Ludów 3, Główna 53.

(an)

innym, lub jeśli w 
nie wyręczy go sam 
cent. A można z góry 
dzieć, w Poznaniu nie

handlu 
pr odu­
po wie- 
będzie

wyrobów ,,Wawela“. Woli on 
mieć własny sklep, bo zarobi 
na tym czterokrotnie więcej. 
Miejski handel z kolei nie

Pomoc komitetów rodzicielskich
w remontach szkół

W tym roku 730 tys. zł. wowych w . Poznaniu. Dziel- 
więcej przeznaczono na kapi- nice dysponują sumą 2,130 
tałne remonty szkół podsta- tys. zł na wykonanie najpo-

Królak zwycięża
W środę rozegrano IV etap mię­

dzynarodowego wyścigu kolarskie­
go „Przez Mazowsze i Mazury!". 
Prowadził on z Ciechanowa do 
Mławy i wynosił 216 km.

Pierwszy na stadion wjechał Po­
dobas i tu znowu powtórzyła się 
historia z ciechanowskiego stadio­
nu. Ten, pechowo jadący kolarz, 
przewrócił się dosłownie na ostat­
nich metrach, a zwycięzcą etapu 
został Królak.

Kolejność Zawodników na me­
cie:

1. Królak („Sarmata") — 5.33,36 
godz., 2. Trochanowski („Legia*’) 
— 5,42, 3. Podobas („Legia”), 
Bugalski („Legia”).

KLASYFIKACJA
PO 4 ETAPACH

i.

Pożar tartaku
— 300 tys. zł straty

2 bm. około godz. 18 w Stęsze­
wie (pow. Poznań) wybuchł groź­
ny pożar w tartaku WZSP. Spali­
ła się hala produkcyjna wyrobu 
surowego drzewa. Podczas gasze­
nia pożaru zaczadzeniu uległ straż 
nik, którego przewieziono do szpi 
tala.

Według prowizorycznych obli­
czeń, straty wynoszą około 300 tys. 
zł. Przyczynę pożaru ujawni do-

trzebniejszych remontów w 
kilkudziesięciu budynkach. 
Większość kapitalnych remon­
tów wykonana zostanie pod­
czas obecnych wakacji.

W Starym Mieście przepro­
wadzony zostanie kapitalny 
remont w 8 budynkach za 
kwotę 400 tys. zł., w Nowym
Mieście
zł.), na Wildzie

6 szkół (250 tys.
10 szkół

(630 tys. zł.), Grunwald — 
12 szkół (650 tys. zł.) oraz na

,2-
3.

. Podobas („Legia”) — 17.08,03, 
Królak („Sarmata*') — 17.08,05, 

Trochanowski („Legia”) —
;17.08,09.

chodzenie. prowadzone
Komendę Powiatową MO 
znaniu.

Infnrmuiemy
Poznań — Oborniki, to 

spływu kajakowego, który

Jeżycach 3 szkoły — 200 tys.

Skonecki-Fageros 
wyeliminowani

Władysław Skonecki wraz ze 
swoją partnerką Amerykanką Fa- 

.geros został wyeliminowany w 
■ćwierćfinale gry mieszanej tur­
nieju wimbledońskiego. Fara pol- 
;sko-amerykańska przegrała z pa- 
jrą australijską Ran Kowel — Co- 
[ghlan 2:6, 3:6. Mimo porażki para

przez 
v Po­
lak)

trasa 
odbę-

dzie się-5 i 6 bm. Zbiórka uczest­
ników 5 om. o godz. 14.30 na Przy 
Stani PTT-K; powrót 6 bm. o g. 
18. Wszyscy uczestnicy spływu win 
ni zaopatrzyć się w sprzęt i po­
siadać nowe karty pływackie. Za- 
oisy przyjmuje PTT-K, Stary Ry­
nek 89,90. Wpisowe 30,— zł (na 
koszta transportu i organizację).

Oprócz 
prowadza

kapitalnych prze- 
się bieżące remonty

i Skonecki—Fageros wypadła 
brze.

Sukces odniósł w pierwszej

do-

swo-

(570 tys. zł.). Jak co roku, ko­
mitety rodzicielskie wyasyg­
nowały 350 tys. zł. na drobne 
remonty. (an)

Zguby
W Redakcji naszej znajduje się 

futerał do aparatu fotograficznego, 
który znalazła 9-lebnia Hania Zie­
lińska na skwerku przy Operze Po-
znańskiej. (i)

jej grze junior polski Jamroz, któ­
ry wyeliminował Holendra Bue- 
kersa 7:5, 6:3. Młody tenisista pol­
ski mimo braku rutyny między-
narodowej, 
i ofarnie, 
klaski.

Tylko 36 
spotkanie

grał bardzo ambitnie 
zbierając zasłużone o-

min. trwało półfinałowe 
gry pojedynczej kobiet

między Gibson (USA) i Haydon 
'(Anglia). Mistrzyni Wimbledonu 
z ub. roku — Gibson wygrała bez 
Irudu 5 2, 6:0. Spotkanie to oglą­
dało 15 tys. widzów.

3 ofiary kąpieli
W dalszym ciągu organa MO no 

tują dużą ilość nieszczęśliwych wy 
padków podczas kąpieli.

I tak, przedwczoraj w Poznaniu 
utonął w Warcie 26-Ietni Ireneusz 
Kubacki, a poprzedniego dnia w 
stawie na peryferiach naszego mia 
sta — 27-ietni Stanisław Zeran.

2 lipca br. w Międzychodzie tra 
gieznie zakończyła się kąpiel dla 
27-Ietnięgo Henryka Mazuchow- 
skiego. We wszystkich wyp alkach 
nie zdołano wydobyć zwłok, (ak)

Uwaga -
czerwone światło!

KW MO w Poznaniu infor­
muje: W 1956 roku zalecono, 
aby na skrzyżowaniach ulic — 
gdzie odbywa się regulacja ru 
chu — tytułem próby zezwolić 
pieszym przekraczać jezdnię, 
kiedy pali się czerwone świa­
tło, ale pojazdy nie kursują.

Korzystanie z takiego ^przy­
wileju" miało następować tyl 
ko w pewnych konkretnych 
wypadkach przy zachowaniu 
szczególnej ostrożności. Tym 
czasem przyjął się zwyczaj 
przekraczania jezdni, podczas 
palenia się czerwonego świa­
tła we wszelkich okolicznoś­
ciach. Rezultaty —’ hamowa­
nie płynności ruchu na skrzy­
żowaniach, zakłócenie porząd­
ku i wzrost ilości wypadków.

W zwdązku z tym w Pozna­
niu wprowadza się bezwzględ­
ny zakaz przechodzenia jezd­
ni, kiedy pali się czerwone 
światło.

Hład&Le
nie kontuje

— Ach, jakie to życie 
ciężkie. Tak w nim mało 
radości! — wzdychają czę' 
sto ludzie. Tymczasem ra­
dość nie jest produktem 
drogim. Jej wytwarzanie j 
wymaga tylko nakładu ser­
ca i umiejętności dostrze­
gania.

Prawie łzy w oczach 
mieli dwaj emeryci, przy­
nosząc do redakcji pięknie 
wykaligrafowane podzięko 
wanie dla zarządu Spół­
dzielni Metal-Frakcja za 
serdeczne pożegnanie, zgo­
towane im z okazji przej­
ścia na emeryturę. Dobre, 
ludzkie słóioa pożegnania 
będą im z pewnością towa­
rzyszyły przez całą jesień 
życia.

A w innej spółdzielni, że­
by „odfajkować”, że coś 
przecież się dla tych 
emerytów zrobiło, wrę­
czono im... bezpłatne 
bilety do kina. W pew­
nej znowu instytucji na­
czelny dyrektor potrakto­
wał pożegnanie wybitnych 
pracoraników jak jedną z 
czynności administracji, 
wysyłając na uroczystość 
kierownika administracyj­
nego.

Mimo że pewników jest 
na świecie mało, jedno jest 
zupełnie pewne — ludzie 
się starzeją. Szkoda, że o 
tym nie wszyscy pamięta­
ją. Życie jest często jak bu­
merang. „Jaką miarką mie­
rzysz, taką i tobie odmie­
rzą”. ZOFIA

Lekarz na ławie oskarżonych
4 kwietnia br. w Wągrowcu dr 

Roman Goraj wezwał taksówkę i 
kazał zawieźć do szpitala, opusz­
czającą jego mieszkanie kobietę. 
Stan pacjentki był bardzo ciężki 
i tylko okresowo ulegał popra­
wie, dzięki wysiłkom lekarzy — 
dr dr: Skrzypińskiej, Zabrzesnego 
i Kraussa. Po kilku dniach do 
szpitala przybyła rodzina, ktjrej 
chora oświadczyła, że dr Goraj 
dokonał na niej zabiegu przerwa­
nia ciąży.

13 kwietnia Józefa Klimowa, 
maika pięciorga dzieci, zmarła.

-Po analizie zebranych w śledz­
twie materiałów Prokuratura Wo­
jewódzka w Poznaniu doszła do 
wniosku, że wskutek zabiegu do­
konanego przez dr. Goraja w pry­
watnym mieszkaniu, nastąpiło za­
palenie otrzewnej, a potem zgon 
(nieumyślne zabójstwo — art. 230 
par. 2 KK). Lekarz działał

wbrew przepisom ustawj’- o wa­
runkach dopuszczalności prze­
rwania ciąży, dokonując zabiegu 
nie w szpitalu i nie starając się 
ustalić żadnych wskazań lekar­
skich. (ł)

W kolizji z prawem
28 stycznia br. położna Helena 

Łuś dokonała nielegalnego zabie­
gu przerwania ciąży. Pacjentkę 
trzeba było przewieźć do Kliniki 
Położniczej.

Podczas procesu biegły oświad­
czył, że nie do pomyślenia jest, 
aby w takim mieście jak Poznań, 
położna bez specjalnych wskazań 
lekarskich dokonywała jakichkol­
wiek zabiegów. Sąd Powiatowy 
dla m. Poznania skazał Helenę 
Łuś na 1,5 roku więzienia. (ak)

Dlaczego tor żużlowy Olimpii
jest nie wykorzystany?

Ostatnie występy świetnych żuż 
lowcow Szwecji cieszyły się 

w Polsce dużym zainteresowaniem 
— mimo że kolejno nasi reprezen 
tanci ponosili wysokie porażki.

Na pierwszym międzypaństwo­
wym spotkaniu w Lesznie, jak 
przystało na „miasto żużlowców”, 
przybyło na Stadion im. Al. Smo- 
czyka około 36 tysięcy widzów, a 
więc więcej, aniżeli mieszkańców 
liczy miasto.

Wniosek, że I^eszno wraz z oko­
licą kocha się w tej dyscyplinie 
sportowej, a tradycje „czarnych 
śmiałków” tego miasta sięgają wie 
lu lat.

Poznań po wojnie, jakkolwiek 
nie posiadał specjalnie budowa­
nych torów żużlowych, z powodze 
niem organizował takie imprezy — 
m. in. na boisku w Dębcu, obec­
nym ośrodku WSWF i in. Obec­
nie mamy w Poznaniu idealny tor, 
odpowiadający wszelkim wymo­
gom, pięknie położony w lesie go- 
lęcińskim — na stadionie „Olim­
pii”. Pomieścić on może znacznie 
powyżej 49 tysięcy osób. Niestety, 
w Poznaniu nie mamy obecnie żuż 
łowców i obiekt ten stoi niewy­
korzystany. Nadaje się znakomicie 
do zorganizowania większych tego 
rodzaju zawodów.

— A może by ruchliwe kierow­
nictwo „ Olimpii” (prezes dyr. 
Askanas), przy swoich możliwo­
ściach i kontaktach, zdołało wy­
walczyć w PZM zorganizowanie w 
Poznaniu międzypaństwowego me 
czu na żużlu? Wydaje że pu­
bliczności zebrałoby śię na sta­
dionie „Olimpii” niemniej aniżeli 
w Lesznie.

Zresztą należy się dziwić, że O- 
kręg Poznański PZM nic w tej 
sprawie nie robi. Gdyśmy takie­
go obiektu nie posiadali, tłuma­
czyliśmy się niemożnością organi­
zowania wyścigów na żużlu. Dziś 
wiele się mówi o konieczności u- 
rządzenia trasy do wyścigów sa­
mochodowych. Czy warto dokony­
wać takich zabiegów, skoro powtó 
rzyć się może sprawa z torem na 
Golęcinie?

A może PZM — Okręg Poznań­
ski zmontuje w naszym mieście 
drużynę żużlową? Sportowe społe­
czeństwo Poznania inicjatywę ta­
ką powitałoby z zadowoleniem.

Tad. PACZKOWSKI

Zawcdy tekkoaibfów

LZS
Rada Główna LZS po raz pierw­

szy powierzyła urządzenie Cen­
tralnych Lekkoatletycznych Zawo 
dów Kontrolnych LZS miastu po­
wiatowemu. Szczęśliwcem tym o- 
kazała się Września. Zawody ta­
kie odbywały się dotąd albo w 
stolicy albo w miastach wojewoda 
kich (Warszawa, Lublin, Rze­
szów). Centralne zawody zgroma­
dzą 5 i 6 lipca br. blisko 200 lek­
koatletów na stadionie KS „Zjed­
noczeni*’.

Działacze wrzesińscy powołali 
komitet organizacyjny z p. Wło­
darczykiem na czele. Współpracu­
je z nim p. Wesołowski z Rady 
Wojewódzkj^j LZS w Poznaniu. 
Komitet utworzył 3 komisje: or- 
ganizaeyiną kieruje Jerzy Woło­
szyn i Kblodźiński, propagandową 
— Mazurkiewicz i Starzyński, spor 
tową\~- htgr Paterka i prof. Więc­
kowski. 'Sekretariatem zawodów 
kierować)będzie M. Knociński.

Przyjazd zawodników nastąpi 
już w piątek. Znajdą oni zakwa­
terowanie w internatach Liceum 
Ogólnokształcącego i Technikum 
Weterynaryjnego.

(K. St.)

Obóz piłksrzy 
w Chodzieży

Podobnie, jak w roku ubiegłym, 
około 80 juniorów, wytypowanych 
przez Radę Trenerów POZPN — 
weźmie udział w trzytygodnio­
wym obozie szkoleniowym w Cho­
dzieży, który organizuje z wła­
snych funduszy okręg poznański.

(P)


